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KIELECKA 


Warszawa, dnia 8 stycznia 1933 r. No 1 
PISEMKO SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW OKRĘGU KIELECKIEGO 
jąc najmocniejsze placówki. W okręgu 
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Gdy Nowy Rok bieży 


Starodawnym obyczajem dzień Nowe- 
go Roku łączy się z rożważaniem okresu 
minionego, a jednocześnie wyrażaniem 
sobie życzeń i nadziei na okres przyszły. 

Na naszych konferencjach jesiennych 
wyczerpująco omówiliśmy słabe strony 
w naszej gospodarce. Najgorsze—to kre- 
dyty, które niczem chorobliwy rak po- 
żerają nasze z trudem zapracowane 
fundusze rezerwowe spółdzielni, rujnu- 


'dności w wydatkach 


nie brak nam na to dowodów. Oto jedna 
z najpoważniejszych spółdzielni została 
pogrzebana, a kilka innych poniosło 
straty. Jeżeli u progu nowego okresu go- 
spodarki nie zdobędziemy się na wysiłek 
i nie wprowadzimy w swoich sklepach 
zasady sprzedaży za gotówkę, damy do- 
wód, że nie pragniemy szczerze rozwoju 
naszych spółdzielni, a przeciwnie — 
chcemy być ich grabarzami. 

Dalszą słabością naszą jest brak oszczę- 
(kosztach handlo- 
wych). Często wydatki te utrzymujemy 
na poziomie roku ubiegłego, nie bacząc 
na to, że zakupy naszych członków stale 
maleją. W roku 1933 nie wolno nam iść 
bez solidnie opracowanego planu (budże- 
tu), w którym musimy przewidzieć nasze 
dochody i dostosować do nich wydatki. 

Wreszcie pamiętać musimy, że spadek 
obrotów, wvnikający ze zubożenia na- 
szych członków, trzeba wyrównać przez 


pozyskanie nowych członków. 


Tych spraw, poruszonych tutaj, musi- 
my sami, my—członkowie, dopilnowywać 
siie Wykonywanie ich należy do 
kierownictwa, ale musimy wszyscy dbać 
o to, żeby były należycie wykonane. 

Z ufnością w swe siły idźmy w rok 
nowy. Ocknijmy się ze zniechęcenia, roz- 
paczy i bezradności. Nabierzmy tchu w 
piersi i z zapałem weźmy się do pracy 
społecznej w spółdzielniach, szukajmv w 
niej zapomnienia o bólach i zawodach, 
których wielu z nas w roku ubiegłym 
łos nie szczędził. Ed-ka 
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Do naszego banku! 


Wszystkim spółdzielcom zapewne wia- 
domo, że przed 2-ma laty z inicjatywy 
ich Związku został założony Bank „Spo- 
łem! w Warszawie (Nowogrodzka 21). 

Bank ma skupiać oszczędności zorga- 
nizowanych spożywców i spółdzielni i po- 
zyskiwać dogodne kredyty, aby następ- 
nie — zasilać niemi spółdzielnie zdrowe, 
dając im możność nabywania towarów 
tanio, bo tylko za gotówkę, uniezależnia- 
jąc nasze gospodarstwo społeczne od 
uciążliwego i niebezpiecznego kredytu 
obcych banków i dostawców. 

Jest to zadanie niesłychanej wagi. 

Wykonywanie tego zadania przez po- 
dobne spółdzielcze banki zagraniczne da- 
ło możność spółdzielczości innych kra- 
jów osiągnięcia w ostatnich latach wspa- 
niałego rozwoju. Zwiększały się obroty, 
wzmagała się własna produkcja, rosły 
korzyści i potężniała liczba zorganizo- 
wanych spożywców. Sytuacja naszego 
ruchu we wszystkich tych punktach 
przedstawia się mniej korzystnie, gdyż 
za mało troszczyliśmy się o odpowiednie 
zorganizowanie naszych finansów. 

Gorzej, bo do dziś jeszcze znaczna 


część spółdzielni nie przystąpiła do Ban- 
ku „Społem! , pozostawiając troskę o 
tworzenie jego kapitału zakładowego in- 
nym. Są 


spółdzielnie, które wolną 


Nie zauważyliście kumo, że w naszym sklepie 
dużo się teraz polepszyło. 
No tak! To od tej pory, kiedy członkowie nasze- 
go komitetu sklepowego dyżurują w sklepie. 


gotówkę lokują w miejscowych obcych 
kasach. Są też spółdzielnie, które prze- 
trzymują gotówkę w kasach własnych, 
zamiast natychmiast ją wpłacać do 
wspólnej kasy i dawać do obrotu, a zo- 
bowiązania swoje pokrywać czekami. Są 
wreszcie spółdzielcy, którzy czynią to 
samo z osobistemi oszczędnościami i nie 
mają poczucia obowiązku wyrobienia so- 
bie książeczki oszczędn. Banku naszego 
i współdziałania w ten sposób—bez oso- 
bistego uszczerbku — w powiększaniu 
kapitałów obrotowych naszego ruchu. 

Czy wolno więc dłużej zasypiać spra- 
wę? Czas nagli. Precz więc z obojętno* 
ścią! Precz z bezradnością i uleśganiem 
trudnościom! Precz ze wszystkiem, co 
osłabia wiarę w moc cudowną zbioro- 
wego wysiłku! 

Rozumiemy, że podstawą naszej go- 
spodarki spółdzielczej są właśne środki 
obrotowe. Rozumiemy też, że środki te 
są dziś bardzo szczupłe i niedostateczne. 
Ale wiemy, że nawet bardzo drobne kwo- 
ty, płynące z całego kraju do wspólnej 
kasy, stworzą tysiące i miljony, mogące 
pokryć istniejące potrzeby i dać ruchowi 
spółdzielczemu siłę do niesłabnącego roz- 
woju. 

Niech więc każdy z nas idzie do Ban- 
ku „Społem!' i wyrobi sobie tam ksią- 
żeczkę oszczędnościową, niech skłania 
do tego samego swych przyjaciół i znajo- 
wych i niech pozatem dopilnuje, aby je- 
go spółdzielnia nie pozostała poza Ban- 
kiem i nie „marynowała nawet czasowo 
we własnej kasie lub w innych bankach 
miejscowych wolnej gotówki. 

Nie będą to ofiary: I nie będzie to tak- 
że tylko przezorność i pamięć o ,„czar- 
nej godzinie". Będzie to wyraz zdolności 
do twórczego wysiłku, wyraz celowej go- 
spodarki pieniężnej i wyraz świadomego 
działania spółdzielców. Si 


Ojczyzna to nietylko kraj i ludzie i przeszłość, leżąca w mogiłach, w zwa- 
liskach, w zamarłej ZET ale także przyszły porządek społeczny, przy- 


szły obraz. 


STEFAN ŻEROMSKI 
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Nadchodzi czas 


Niedaleka może przyszłość zawezwie 
nas do złożenia dowodów, że głoszone 
przez nas hasła, to nie są puste frazesy. 

Nie wszędzie będziemy mogli wykazać 
się dostatecznemi rezultatami naszej 
pracy. 

Szczególniej w dziedzinie uświadomie- 
nia spółdzielczego jest jeszcze bardzo du- 
żo do zrobienia. 


Odpowiedzialność za niedomaśania na 
tym odcinku pracy spółdzielczej spada 
na barki tych spółdzielców, którzy albo 
nie wiele, albo nic zgoła nie zrobili wśród 
najbliższego otoczenia, aby ideję Spół- 
dzielczą spopularyzować, aby do spół- 
dzielczości zachęcić najbliższych, aby 
nieuświadomionych członków spółdzielni 


pasować na rycerzy ruchu spółdziel- 
cześo. 

Nie uczynili tego — mając możność to 
uczynić! 


Jednostki uświadomione, szczerze od- 
dane sprawie, są w każdem środowisku. 
Nie wszędzie jednak jednostki te poczu- 
wają się do obowiązku czynnego szerze- 
nia zasad spółdzielczych. 

Przyglądają się ludziska z apatją, jak 
obok nich toczy się fala krzywdy, oszu- 
stwa, nieprawości i szwindlu; patrzą obo- 
jętnie, wyrzekają, lamentują, złorzeczą, 
a przecież gdyby zakasali rękawy, jak to 
się mówi, i wzięli się energicznie do pra- 
cy, mogliby bardzo dużo dobrego zrobić. 
Nieprawdą jest, że dzisiejsze ciężkie wa- 
runki bytu są przeszkodą do jakiejkol- 


wiek pracy propagandowej. Mamy przy- 
kłady z wielu miejscowości, że właśnie 
w ostatnich czasach do spółdzielni garną 
się ludziska, bo już im krzywda doku- 
czyła, bo zrozumieli, że w szeregach 
członków spółdzielni stają się lepszymi 
obywatelami, przyczyniając się swoją 
przynależnością do wzmożenia ruchu 
spółdzielczego. 

Tu nikt nie będzie nas lekceważył. Tu 
znajdujemy radę i lekarstwo na niejed- 
ną dokuczliwą bolączkę gospodarczą, czy 
społeczną. 

Tu stanowimy wspólną rodzinę ludzi, 
dążących świadomie do czegoś lepszego. 

Niechże więc ci, którzy wiedzą, co to 
jest spółdzielczość, którzy szczycą się 
mianem uświadomionych spółdzielców, 
powiedzą sobie stanowczo, że dzisiaj pod 
żadnym pozorem nie wolno być tylko 
obojętnym widzem tego, co się wokoło 
dzieje, lecz trzeba stanąć do pracy, trze- 
ba do tej pracy wciągnąć i zachęcić naj- 
bliższych z otoczenia obywateli, aby na- 
uczać i apostołować, aby walczyć i zwy- 
ciężyć! 

Jeszcze jesteśmy słabi, prawie niezna- 
ni, ale nadchodzi nasz czas! 

Nadchodzi dużemi, milowemi krokami! 

Niech każdy dobrze przysłucha się, a 
bezwątpienia w rozgwarze i tumulcie zbli- 
żających się przemian usłyszy wyraźny 
głos „przez spółdzielczość do nowego 
ustroju gospodarczego". 

Si.— — — 


Wezwanie 


Jesienny wicher zeschłym liściem miecie, 
Jęcząc żałośnie w nagich drzew konarach. 
Ponura szarość snuje się po świecie, 
Oślizgłe drzewa stoją w mgieł oparach. 


Po miastach suną iłumy szarych ludzi, 
Nędznych, wybladłych z przygasłem wejrzeniem. 
Los ich złowrogi gorzkie myśli budzi, 
Przygniata ciężkich trosk brzemieniem. 


Pracy i chleba dajcie nam, wołają; 
My nie rozkoszy, my żyć tylko chcemy. 
Rozbitki, — tonąc, pomocy wzywają. 
Ratujcie bracia, kto żyw, bo giniemy! 


Nieszczęsnym krociom dłoń chętną podajmy, 
Powróćmy życiu odtrąconych; 

Na łódź spółdzielczą ich wciągajmy, 

Niech ścichną żale zrozpaczonych. 


Z ciemności nocy, z walk zarzewi 
Przyszłości wizja nam zabłyśnie, 
Spółdzielczość w sercach się rozkrzewi; 
Skuje nas w łańcuch, co nie pryśnie. 


I znikną wówczas pokrzywdzeni, 
Głodni, bez pracy, Rlnący los; 
Barwami tęczy zjednoczeni, 
Społem zwycięstwa wzniesiem głos. 


4 NEO. BENE ORZTZZA: 


Do członków - spółdzielców 


Święto zbratania, to „Gwiazdka“ złota, 
co pokój niesie do ludzkich dusz — 
Niechże więc zawsze — bratnia spólnota 
"nam przewodniczy wśród życia burz. 


Wszakże nas wielkiej rodziny koło, 
nad którą zalśnił sztandar tęczowy — 


chociaż nam praca uznoi czoło, 
lecz z pracy naszej siew wzejdzie nowy! 


Więc precz zwątpienie! Nas już gromada! 
idźmy, choć w trudzie, naprzód z ochotą, 
wierzmy, że prawda światem zawłada, 
burząc niezgody — bratnią spólnotą. 

W. KOZŁOWSKA 


Powody zenchnięcia niejednej spółdzielni 


na brzeg przepaści 


Zapoznając się z dziejami spółdzielni, 
dziwimy się, dlaczego niejedna z nich, 
pełna swego czasu rozkwitu i ekspansji 
gospodarczej, doszła do takiej nędzy. 
Przecież członkowie pamiętają te niezbyt 
odległe czasy, kiedy to wypłacało się dy- 
widendę, kiedy było wielkie zaułanie do 
spółdzielni, kiedy prowadzono wagono- 
we tranzakcje handlowe itp. A potem— 
straty, brak zaufania, apatja i zrezygno- 
wanie... 

Co to były za powody? 

Tragedją wszelkich społecznych po- 
czynań jest brak poczucia należytego 
spełniania przyjętych na siebie obowiąz- 
ków, lekceważenie grosza publicznego, 
brak należytej kontroli publicznej i nie- 
uczciwość tych, którzy stoją u „ołtarza ''. 

Gdy jest dobrze — pełno jest mężów 
„opatrznościowych , „wyjątkowych ', 
pełno „patronatów“ itp. 

Gdzie się podzieli ci ludzie obecnie? 
Czemu odeszli w chwili krytycznej, cze- 
mu nie chcieli dźwigać odpowiedzialno- 
ści za swe czyny? 


To jest tajemnica człowieka-egoisty, 
to jest tajemnica tych „luzaków , jak 
mówi ob. Thugutt, to jest tajemnica lu- 
dzi, nie będących w zupełnym porządku. 

Zgubili niejedną spółdzielnię ,„patro- 
ni i mężowie „opatrznościowi , którzy 
zasiali ziarno wręcz odmiennego pojmo- 
wania idei spółdzielczej, którzy czynnym 


przykładem nauczyli innych, jak należy 
nie liczyć się z groszem publicznym. 

Musi być przecież ktoś odpowiedzial- 
ny za to, że wszczepił gangrenę moralną, 
że tolerował kradzieże lub przyczyniał 
się do nich, że szafował groszem publicz- 
nym na prawo i na lewo i na cele nic 
wspólnego ze spółdzielnią nie mające! 

My znamy tych ludzi. Są to ludzie 
dwojakiej kategorji: jedni czynnie dzia- 
łali, drudzy w zadziwiającej bierności 
tolerowali zło, swojego zaś imienia uży- 
wali jako parawanu dla nieprawości i da- 
wali świadectwo nieprawdzie, a tem sa- 
mem oszukiwali opinję publiczną. 

I jedni i drudzy godni są potępienia! 
Ten, kto przyjmuje mandat publiczny, 
choć związanym z nim obowiązkom spro- 
stać nie może, ten, kto na stanowi- 
sku publicznem jest niezdecydowany 
i chwiejny, przez co toleruje zło i spro- 
wadza zło, — ten popełnia zbrodnię 
„zdrady stanu . 

Otrząśnijmy się jednak wreszcie. Wy- 
korzeńmy niewiarę, gnuśność i uległość 
względem ludzi, którzy na to nie zasłu- 
śują; wyciąśnijmy z lekkomyślnej i szko- 
dliwej działalności odpowiednie wnioski, 
a wtedy godni będziemy nosić imię spół- 
dzielców, 

Edward Osóbka 
czł. Rady Spółdz. Rob. Chrz. 


w Końskich 
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Z Kieleckiej Rady Okręgowej 


W dniu 18 grudnia r. ub. odbyło się 
w Kielcach zebranie członków Rady 
Okręgowej z udziałem 7 osób. 


Uchwalono między innemi: 


a) zorganizować kurs dla nauczycieli, 
prowadzących sklepiki szkolne, przy- 
czem na prelegentów powołano pp. 
Oknińskieśo i Mruka, który uprzednio 
porozumieją się z p. inspektorem szkol- 
nym dla ustalenia terminu; 


b) wyłoniono komisję do spraw ban- 
kowo - oszczędnościowych w składzie 
członków Rady, pp. Mruka i Dudziń- 
skiego, w celu praktycznej i systema- 
tycznej propagandy zbierania oszczęd- 
ności i zapisywania się na członków 
Banku „Społem '; 

c) wyrażono ośólną zgodę na połącze- 
nie się rad okręgowych — kieleckiej 
i chmielnickiej; 


d) ogłoszono konkurs dla sklepowych 
na sprzedaż artykułów marki „Społem“; 


e) wyznaczono nagrody — 25 zł, 15 
zł. i 10 zł, dla rachmistrzów buchalte- 
rów za najwcześniejsze i najlepsze ze- 
stawienie bilansu za rok 1932 ze złoże- 
niem w styczniu r. b. 


Ponadto Rada Okręgowa wzywa 
wszystkie spółdzielnie do wyznaczenia 
odpowiednich korespondentów dla pisa- 
nia i nadsyłania artykułów do „Spólno- 
ty” 


Rada Okręgowa Kielecka wzywa rów- 
nież wszystkie spółdzielnie właściwe do 
zawiadomienia o terminach walnych ze- 
brań dorocznych i do natychmiastowego 
zwrotu kwestjonarjusza w sprawie dzia- 
łalności propagandowej, rozesłaneśo w 
swoim czasie spółdzielniom. 


Z NASZYCH SPÓŁDZIELNI 


Sprawozdanie z nadzwyczajnego zgromadzenia delegatów 


Okr. Spółdzielni w Wierzbniku 
(Ciąg dalszy) 


Po dłuższej i zasadniczej dyskusji, wywoła- 
nej przeważnie przez delegatów dzielnicy Bugaj, 
sprawozdanie półroczne przyjęto do wiadomości 


Sprawę powiększenia liczby członków refero- 
wał członek zarządu, p. Tomaszewski. Twierdził 
on, że podstawą bytu Spółdzielni jest członek 
świadomy nietylko swoich praw, lecz także 
i obowiązków. Jeżeli rezultat naszych wysiłków 
w kierunku zjednania nowych członków jest tak 
nikły, to przypisać to należy pomiędzy innemi 
i wysokości udziału, który w dzisiejszych wa- 
runkach powinien być dostosowany do możliwo- 
ści gospodarczych członków. Wychodząc z tego 
założenia, Zarząd proponuje następujące zmiany 
statutu: wpisowe wynosi zł. 1, udział zł. 2, od- 
powiedzialność jednak dziesięciokrotna udzia- 
łami. Celem powiększenia kapitału obrotowego 
Spółdzielni tworzy się ze zwrotów od zakupów 
fundusz odpowiedzialności dodatkowej do wyso- 
kości zł. 20 od udziału. | 


Dyskusja toczyła się nad celowością propo- 
acych zmian, poczem zmiany statutu uchwa- 
ono, 


Wobec tego z wniosków radnych innych nie 
stawiano; p. przewodniczący, dziękując zebra- . 
nym za przybycie, zamknął zgromadzenie o go- 
dzinie 7.30. 


Wiadomości iokalne 


Pow. Komitet Pomocy Bezrobotnym w Wierzb- 
niku wznowił w grudniu szerszą działalność, do- 
żywiając dzieci w szkołach i ochronkach Wierzb- 
nika i Starachowic, ponawiając wydawanie obia- 
dów bezrobotnym. 


Ze sprawozdania z działalności za rok ubie- 
gły wynika, że zbiórka zeszłoroczna naturalij 
wśród mieszkańców naszych wiosek dała rezul- 
tat wartości kilku tysięcy złotych. Właściciele 
ziemscy, pomimo złożonej deklaracji przez Zwią- 
zek Ziemian, poza paru jednostkami (około zł. 
400) nic nie dali. 


Starym zwyczajem bieda nędzę popiera, a pa- 
nowie ziemianie niczego się nie nauczyli. 


6 SP Ó L NO TA 


PORADY DLA GOSPODYŃ 


Jak należy układać posiłki 
dla rodziny 


W jednym z poprzednich artykułów „Spól- 
noty” z dnia 19 czerwca 1932 r. w Nr. 12, oma- 
wialiśmy potrzebę właściwego odżywiania, dla 
organizmu człowieka. Trzeba jednak umieć 
przystosować to co wiemy .do naszego życia 
codziennego; musimy wypracować sobie spo- 
sób układania posiłków dla domu taki, aby ro- 
dzina odżywiana przez nas, odnosiła z tego 
korzyści dla zdrowia. 

Przy układaniu posiłków, baczną uwagę 
zwracać raczej na rozmaitość potraw, niż na 
to, żeby ich było dużo, 

Zbyt wielka ilość potraw mącznych, tłuszczo- 
wych i cukrowych powoduję zbyteczną oty- 
łość. Aby tych chorób uniknąć, należy utrzy- 
mać równowagę w spożywaniu rozmaitych 
składników odżywczych. 

Przeciętnie organizm ludzki 
dobę: 

Białka 100 gr. 
postacią mięsa, jaj, ryb, mleka, 
i fasoli). 

Tłuszczu 100 gr. (masło, oliwa, szmalec, sło- 
nina śmietana, tłuste mięso). 

Weślowodanów (cukrów) 400 gr. (kasze, ja- 
rzyny, masło, warzywa, owoce i mleko, pie- 
czywo. 

Witaminy, 
grube). 

Wody potrzebujemy dostarczyć 3—4 szklan- 
ki (zupy, sosy). 

Ułożenie właściwego jadłospisu do użytku 
codziennego musi bvć oparte na prawidłowem 
rozmieszczeniu posiłków w dniu. Śniadanie po- 
winno być podawane między 6—8 godz. rano, 
a nawet wcześniej, śniadanie 2-ie godz. 10 ra- 
no, obiad między 13—14, podwieczorek 16—17, 
kolacja między 19—20. 

Ludzie dorośli, pracujący dużo fizycznie win- 
ni dostawać dużo węglodanów, t. zn. kasz i ja- 
rzyn, gdyż tracą ich wiele przy wykonywaniu 
ruchów; ludzie pracujący umysłowo powinni 
spożywać dużo białka i fosforu (mięso, jaja), 
ponieważ komórki mózgowe, które są zbudo- 
wane z tych składników, przy myśleniu nisz- 
czą się, więc trzeba je należycie odżywiać. 

Dzieci powinny dostawać dużo białka. jako 
materjału budowlanego ich ciał, witamin i soli 
mineralnych, aby się normalnie rozwijały (ma- 
sło, mleko, jaja, owoce, jarzyny, kasze). 

Bardzo ważną rzeczą jest dobre rozmiesz- 
czenie potrzebnych składników odżywczych w 
posiłkach, aby nie doznawać uczucia głodu, 
który nas zmusza do niepotrzebnego jedzenia. 

Śniadanie pierwsze należy wzmocnić, przez 
dodanie kaszy, owoców do zazwyczaj spoży- 
wanej kawy czy herbaty z pieczywem. W ka- 
szy dodanej do pierwszego śniadania wprowa- 
dzamy konieczne sole mineralne, których nam 


potrzebuje na 


sera, grochu 


sole mineralne (jarzyny, kasze 


(dostarczyć go możemy pod 


nie daje kawa ani herbata. "Jabłko albo kilka 
śliwek zjedzonych rano, także pomidory w se- 
zonie. surowa marchew wpływają bardzo ko- 
rzystnie na trawienie i przemianę materji. Po- 
sillwszy się, jak należy zupełnie dobrze „wy- 
trzymamy“ do obiadu, 

Obiad winien być najwięcej syty i posilny, 
zato na kolację podawać należy małe ilości 
pokarmów, 

Trzeba koniecznie przestrzegać wczesnego 
spożywania kolacji i to kolacji „lekkiej“ tak, 
aby ułożyć się na spoczynek przy żołądku, 
który już pracę swoją skończył. Dobrze jest 
także zrobić mały spacer po kolacji lub wogó- 
le ruszać się trochę. Przysłowie mówi: „po 
obiedzie — spocznij chwilkę, po kolacji przejdź 
się chwilkę". 

Spokojny żołądek, jest warunkiem dobrego 
snu, — a wiemy, że „zdrowy sen krzepi ciało, 
krzepi ducha”. 

Podajemy poniżej wzory na posiłki, według 
których gospodyni, pani domu może sobie inne 
ułożyć, 

1) Śniadanie: Kasza jaglana na mleku, her- 
bata, chleb, trochę masła. 


Obiad: Zupa pomidorowa z grzankami, pie- 
czeń wołowa, buraczki i ziemniaki, Jabłka su- 
rowe. 


Podwieczorek: Herbata, chleb, marmelada. 


Kolacja: Kwaśne mleko. z ziemniakami. 

2) Śniadanie: Kawa zbożowa, chleb, ma- 
sło. ser śliwki surowe lub owoce nie surowe. 

Obiad: Zuna szczawiowa z grzankami, ziem- 
niaki po nelsońsku, kompot (zjabłek, żórawin). 


Podwieczorek: Mleko, bułka z masłem. 


Kolacja: Warzywa: kapusta z kartoflami, 
chleb, masło, herbata, 


Przepisy: Ziemniaki po nelsońsku. 1 kg. i 20 
dk. ziemniaków, 3 dk. grzybów suszonych, 2 ja- 
ja, */a litra (półkwaterek śmietany kwaśnej, 2 
dk. maki, 2 dk. masła. 1 cebula, 3 dk. słoniny). 

Grzyby wymyć szczotką i namoczyć na kilka 
podzin. Ziemniaki obrać, Grzvby 1 ziemniaki 
uóotować; jaja ugotowaneg na twardo obrać. 
Cebule pokrajać w alaale Słoninę pokrajać 
w paski i wyłożyć rondel; układać warstwami, 
ziemniaki, grzyby, jaja. cebul-- z masła, mąki 
i śmietany zrobić sos, zalać nim potrawę i du- 
sić w piecu lub na płycie pod pokrywą przez 
20 minut. 

Potrawa tania i bardzo smaczna. 

3) Śniadanie: Zacierki na mleku, herbata, 
chleb, masło, 

Obiad: Zupa ziemniaczana, kapusta faszero- 
wana z mięsem, surowy owoc lub kompot. 

Podwieczorek: Herbata, bułka, masło, ser. 

Kolacja: Mleko z kaszą hreczaną. 

Kapusta faszerowana. 1 główke kapusty, 40 
dkg. mięsa (wołowina z wieprzowiną), 2 dkg. 
grzybków suszonych, 5 dkg. masła, 2 dkg. 
smalcu, 1 jajo, 1 cebula, sól, pieprz. ; 
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Grzyby ugotować i pokrajać w paseczki, ka- 
pustę w całości obgotować we wrzącej wodzie. 
Cebulę obrać, posiekać i zasmażyć w odrobi- 
nie szmalcu; mięso przepu- 
Ścić przez maszynkę, dodać 
jajo surowe cebulę, grzyby; 
posolić popieprzyć i staran- 
nie wymieszać drewnianą 
łyżką. — Liście kapusty od- 
kroić od głąba, nakładać 
farszem, ułożyć w rondlu na 
maśle i dusić pół godziny. — 
Podać z ziemniakami. 


Zduńska Wola. 


Halina Grabowska 
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Czy wiecie, że... 


Wybory do parlamentu niemieckiego, które 
odbywały się tam w roku ub. dwukrotnie, kosz- 
towały rzeszę niemiecką zgórą siedem miljonów 
marek, a konkurujące ze sobą partje polityczue 
wydały na agitację zgórą 5 miljonów mk, 


23 grudnia odbyła się w Warszawie wymiana 
dokumentów, zatwierdzających układ o nieagre- 
sji między Polską a Związkiem socjalistycznych 
republik radzieckich (agresja, to napad, zaczep- 
ka; więc nieagresja — niezaczepianie), 


W grudniu r. ub, obradowała w Warszawie tak 
zwana Rada Naczelna Stronnictwa Ludowego. 
Uchwały polityczne zostały przeważnie skonfi- 
i skowane; w resztkach czytamy między innemi, 
że upoważniono klub parlamentarny do złożenia 
mandatów w czasie odpowiednim wraz z całą 
opozycją; w uchwałach gospodarczych żądano 
między innemi zniesiegia wszelkich karteli i ob- 
niżenia cen kartelowych, konwersji (przetermi- 
nowania) wszelkich długów na spłatę czterdzie- 
stoletnią i, co najważniejsze, stwierdzono, że 
spółdzielczość jest najwłaściwszą drogą rozwoju 
i odrodzenia gospodarczego Polski. 


Po wypowiedzeniu się premjera rządu p. Pry- 
stora w senacie toczy się w prasie gospodarczej 
dyskusja na temat programu kryzysowego. Uwy- 
datniają się dwa kierunki różne i jeden pośred- 
ni: kierunek popierania przemysłu, stwierdzają- 
cy, że eksport za 9 miesięcy czterech artykułów 
przemysłowych (węgiel, żelazo, nafta, cukier) 


przyniósł 196 miljonów zł., czyli więcej niż cały 


wywóz produktów rolniczych; następnie kierunek 
popierania rolnictwa za wszelką cenę (przez 
sztuczne podniesienie cen), i pośredni, uwzględ- 
niający obie dążności, 


Nowa ustawa o obniżeniu oprocentowania i 
przedłużenia okresów umorzenia wierzytelności 
długoterminowych — listów zastawnych i obli- 
gacyj — obejmuję łącznie sumę 1.735 miljonów 
złotych, Od tej sumy odsetki dotychczasowe od 


7 do 10 procentów obniżone mają być ustawowo . - 


do poziomu 4 i 5 procent. — Będzie to duża ulga 
dla dłużników, szczególnie rolników, którzy są 
obciążeni tego rodzaju pożyczkami do sumy 748 
miljonów złotych. 


Spożycie kurczy się z miesiąca na miesiąc i z 
roku na rok w katastrołalny sposób: w paździer- 
niku 1931 roku sprzedano cukru 26.511 ton, 
a w tym miesiącu roku ubieglego — 22.700; soli 
jadalnej w r. p 30.428, a w r. ub. — 28.137; 
tytoniu — za 52 miljonów zł. i za 46 miljonów; 
zapałek 10.771 skrzyń i 9.531 skrzyń i t. d. 


Największą ilość bezrobotnych znajdujemy w 
Królewskiej Hucie na Górnym Śląsku. Miasto to 
liczy 80.760 mieszkańców, a liczba poszukują- 
cych pracy wynosi 15.000, czyli co szósty miesz- 
kaniec Królewskiej Huty jest bezrobotny. W Ka- 
towicach jest nieco lepiej, tam co dziesiąty 
mieszkaniec jest bez pracy. : 


Z powodu słabego ruchu na kolejach na róż- 
nych stacjach i w remizach kolejowych znajduje 
się obecnie 65 tysięcy wagonów „bezrobotnych“. 


W październiku r. b. sprowadzono do Polski 
z zagranicy (głównie z Estonji) 22.400 kg. masła 
za sumę 53.000 zł., a wywieżliśmy tylko 14.600 
kg. za 35.006 zł. Przywóz masła do Polski bvł 
w październiku r, b. znacznie większy, niż wy- 
wóz. l stało się to mimo tego, że we wrześniu 
cło na masło zostało podwyższone do 200 zł. 
za 100 kg, Co za dziwne rzeczy? 


Obliczenia, przeprowadzone przez p. Soko- 


iowskiego w tygodniku „Polska Gospodarcza, 
wykazują, że podatki spożywcze (pośrednie) na 
jednego spożywcę ze sier robotniczych w Polsce 
wynoszą 60 procent jeśo ogólnego obciążenia na 
rzecz państwa, samorządu i innych Świadczeń; 
podatki te stanowią około osiem procent prze- 
ciętnego dochodu spożywcy. 
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Wymowa cyfr 


Ogół członków najczęściej nie uświa- 
damia sobie należycie korzyści, jakie da- 
je dobrze prosperująca spółdzielnia. To 
też przyjął się u nas błędny pogląd, że 
należenie do spółdzielni jest pewnego 
rodzaju ofiarą osobistą. 

Taki stan rzeczy tłumaczy się tem, że 
spółdzielnie spożywców za mało pracują 
nad spopularyzowaniem tych korzyści, 
jakie dają członkom, a nawet spożyw- 
com niezorganizowanym, zamieszkują- 
cym teren, objęty swoją działalnością. 

O tem, jakie znaczenie dla ludności 
ubogiej ma sklep spółdzielczy, niechaj 
świadczy poniższy przykład. 

W tych dniach do Oddziału Związku 


Spółdzielni Spożywców w Wilnie zwró- 


Cukier kryształ kosztuje zł. 1.70 kg. 


Sól szara "E-030% 055 
Mąka pszenna 0000 AAs 6% 
Mydło zwykłe al a 
Postronki n 4— „ou 
Gwoździe 4 calowe O OO TOOSE 
Smar do wozów czarny 110/60 =we”” 
(K) " " żółty 1" 1 — " (E 
Nafta „ 0,85 litr „, 
Pudełko pasty małe „ 0,25 A 
Para sznurowadeł „ 0,25 y 
Szkło do lamp Nr. 11 „ 0,30 szt 


LA 1 " 9 5 " 


Z porównania tego widać, jak rażąco 
wysokie ceny są w tej miejscowości, 
gdzie niema spółdzielni. Trzeba podkre- 
ślić, że uchwycone przez nas różnice cen 
dotyczą artykułów codziennego użytku. 
A ile ci ludzie przepłacają na manufak- 
turze, galanterji itp. 

Tak więc należenie do spółdzielni jest 
dobrym interesem, zwłaszcza w dzisiej- 
szych czasach. 


cił się delegat ludności, zamieszkującej 
osadę Żurowicze, poczta Połoczany. De- 
legat prosił o założenie spółdzielni spo- 
żywców. Jako argument podaje, że lud- 
ność tamtejsza, pozbawiona Spółdzielni, 
w niemiłosierny sposób obdzierana jest 
przez sklepikarzy, a.dobrego towaru wo- 
góle otrzymać nie może. Informator nasz 
twierdzi, że sól sprzedawana jest przez 
kupców w stanie zamoczonym, podobnie 
cukier; nafta z domieszką wody. Waga 
z reguły zła. A najważniejsze są ceny. 
Dla ziłustrowania rozpiętości podajemy 
cenę towaru u sklepikarzy w Żurowi- 
czach i ceny detaliczne w najbliższym 
sklepie spółdzielczym, odległym o 15 
kilometrów. 


w sklepie spółdzielczym 1,65 różnica 3,3% 


Ji s 0,26 A 15,40/0 
1! u 0,50 "w 20 0/9 
" i 1,20 ñi 25 0/0 
“í (U 3,— "m 33 0/0 
u T 0,70 T 28 W 
n x 0,35 F 78 °/o 
u T 0,65 T 50 0/0 
u o 0,80 u 6,20/0 
m 4 0.20 7 25 0/0 
e m 0,20 n 25 0/0 
T " 0,15 „ 100 o 
x 5 0,50 „ 100 % 


Przykładów, jak podany wyżej, moż- 
na doszukać się i na każdym innym te- 
renie. 

Takie właśnie przykłady z życia wzię- 
te, łatwe do sprawdzenia, powinno się 
wykorzystywać, dla zwrócenia uwagi sze- 
rokiego ogółu na znaczenie spółdzielczo- 
ści spożywców dla ludności ubogiej. 


A.N. 


Spółdzielczość, to samorząd gospodarczy, przygotowujący ludzi do samo- 


rządu politycznego. 
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